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Wiadomości zagraniczne. 


Francya, 
Z Paryża, dnia 20, Grudnia. 

Onegdaj odprawił Pan Green ewoję zapo- 
luwiię Ż, podróż napowietrzną w towarzy- 
stwie Lady Roscoe, Lorda Yarmoutha, Pana 
Gay-Lussaca, członka Akademii sztuk pię- 
knych, Piltógo , Dyrektora francuzkiego towa- 
szystwa gazowego, i Pana Hughesa, Chociaż 
powietrze w najwyższym stopniu było nie- 
przyjemne, nie chciał jednak Pan Green czy- 
nić zawodu mnóstwu zgromadzonych osób, 
ciekawych widzenia tak rzadkiego widowiska, 
i oświadczył, Że.w oznaczonej godzinie puści 
się w górę. Przecież opóźnił się nieco ocze- 


kując Xięcia Orleańskiego, który pizybycie 
swoje oznajmić kazał, i wtedy dopiero wzniósł 
się w górę, gdy go Adjutant Xięcia zawiado- 
mił, że z powodu nieprzewidzianych okoli- 
czności tenże przybyć nie może. Wiedy to 
za danym znakiem wzniósł się balon nięzwło- 
cznie w powietrze. Po upłynieniu go sekund 
już go mgła całkiem zakrywała, a po dwóch 
minutach znikł zupełnie z oczu, Pierwia- 
sikowo zamierzył sobie Pan Green udać się 
w prost do Londynu, lecz z powodu nagłej 
zmiany powietrza i czyniąc zadosyć powsze- 
chnewu żądaniu powróci do Paryża i jeszcze 
jednę podróż takową odprawi, O godzinie 73 
wieczorem nadeszła wiadomość, Że Pan Green 
spuścił się wraz _z swymi (towarzyszami 8ZCZĘ- 
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1 
śliwie na ziemię na milę poniżej Vitry, Po- 
nieważ żeglarze napowietrzni jeszcze tego sa- 
mego wieczora wrócić chcieli, przeto Pan 
Green ograniczył podróż swoję na jednę tylko 
godzinę, W pięć minut po wzniesieniu się 
w górę na zoo stóp przebyli Żeglarze warez. 

„twę mgły i pajpiękniejsze przyświecało im słoń. 
ce, a termometr okazywał 87 stopni Faten- 
heita, ` ; 

Wiele rodzin wygląda jeszcze.z wielką oba- 
wą drugiego raportu Marszałka Glauzela wraz 
z listą poległych i ranionych. Zarzucają Mar- 
szałkowi, Że zaraz do pierwszego swego fa- 
portu nie dołączył listy imiennćj Żołnierzy, 
którzy do Guelmy i Bony powrócili, bo w tej 
wyprawie można wszystko za zgubione uwa- 
Żać, co nie powróciło. 
` Jeden dziennik tutejszy (ak się wyraża 
o stósunkach między Francyą a Anglią: Z ła. 
twością dostrzedz można zjawienia się od nie- 
jakiego czasu nowych Żywiołów niezgody mię. 

„dzy gabinetem paryskim a londyńskim, a ton, 
w jakim dzienniki Lorda Palmerstona o na. 
szćj wyprawie do Constantiny przemawiają, 
„dostatecznie okazuje, Że wszelkie oznaki przy- 
jaźni z strony dworu angielskiego od czasu 
rewolucyi lipcowćj nieszczeremi były, Od 
czasu powrotu doktrynerów nie zostawało Mi- 
nisteryum angielskie w dobróm porozumieniu 
z Gabinetem tuilleryjskim.  Poczytalibyśmy 
to za naturalny wypadek, gdyby prassa an- 
angielską uwagamj swemi zmianę tylko mini- 
steryalną w Francyi uskutecznić pragnęła. 
Lecz któż nie dostrzegł od razu źle ukrytćj ra- 
dości z powodu hańby wyrządzonej Francyi 
pod Coostantiną?  Zapytają nas się owe dzien: 
piki, jakiem prawem chcemy powoli wszystkie 
airykańskie opanować miasta, My z naszćj 
sżrony pytamy się Anglików, jakim prawem 
wyspę Isle de France, Indye i Gibraltar opa- 
nowali, albo jakićm prawem oto w téj chwili 
San Sebastyan opanować pragną. Z tego bo- 
wiem, co codziennie słyszymy, wnosić nale- 
ży, że Anglicy nie myślą bynajmniej o opu- 
szęzeniu San Sebastyanu, i 
Messager w ten sposób opisuje dotych- 
cżasowe wypadki w Hiszpanii: Gomez zaprze: 
otat spiesznego ruchu, przy pomocy którego 
w ciągu niezupełnie tygodnia jednego przy- 
był z poładniowćj Andaluzyi nad Ebro, Od 
kilku dni ciągle niemal na jednćm stoi miej. 
ocu. Dnia To, Grudnia był w Cogolhudo, 
o 5 godzin od.Gusdalaxaty, Brygadyer Leon, 
dowódzca jazdy z dywizyi Ałaiza, etał w Ø- 
rehe. Połączył on się 2 Brygadyerem Rute 
w celu Ścigania wspólnie Gomeza, który ich 
tylko o 2 godziny wyprzedził. Buletyn urzę. 


I 


dowy; przesłany rządowi przez Gubernatora - 


Guadalaxary, powiada, Że trudno zgadnąć 
kierunek, w którym się Gomez puści, leca 
zdaje się podobną do prawdy rzeczą, Że się 
przez Ebro chce przeprawić i należeć do oblę- 
żenia Bilbay. Lecż tego nie tak łatwo doka- 
że, gdy kilka znacznych oddziałów wojska 
przejścia przez Ebro strzeże i gdy codziennie 
nowe wojska na zagrożone wysćłają miejsca, 
W Guadalaxarze Żądał Gomez 10,000 racyi dla 
swej piechoty a 3000 dla jazdy. Tymczasem 
Intendent Guadalaxary zapewnia, że cały kor- 
pus jego z 4000 tylka ludzi się składa. W,cza- 
sie swćj ucieczki z Alcaudete utracił Gomea 
znaczną część swćj zdobyczy, a mianowicie 
pieniędzy. Głoszą, że jeden pluton grena- 
dyerów zdobył go,ooo dolarów. O Bilbao nie 
wiemy jeszcze nic pewnego, Pewne wiado- 
mości dochodzą ty!ko do dn. [4,, i obejmują 
doniesieuió o zdobyciu Burceny przez Espar- 
terę, Dnia'10. i 11, korzystali, Karoliści z pię- 
knćj pogody i zajmowali się pracami oblężni- 
czemi i stawianiem bateryi, z których ciągle 
ognia dawano. Wiele sirzałów puszczono -do 
miasta ale bezskutecznie. Oblężeni trzymają 
się starecznie i mają jeszcze Żywność na 3 ty- 
godnie. Dnia 12 ucichło strzelanie z powodu 
zbliżania się Espartery, Tego samego dnia. 


„wyprawiono slaiek do San Sebastyanu pro 
sząc w imieniu konstytucyjnego Generała o 


niektóre narzędzia i pontony, Anglicy nade- 
słali te rzeczy i'nadto jeszcze 10 dział cięż- 
kiego wagomiaru i kilkunastu artyllerzystów. 
Prace oblężnicze i trudy wielu jóż Karolistów 
pozbawiły Życia. Z g oficerów od inżynieryi 
2 tylko już pozoetało; t. j. Generał i Pułko- 
wnik, Przybycie biegłych artyllerzystów może 


: w obecnćj chwili być bardzo korzysinśm dla 


sprawy konstytucyjnej, Oprócz armii odwo- 
dowćj 5,000 lódzi, która się już z Esparierą 
połączyła, przybywają do niego ciągle jeszcze 
nowe posiłki, 
""JDtszpania, 
Z Madrytu, dnia 10, Grudnia, 
Uchwała Kortezów na wczorajszćm posiedze. 


niu względem wolności druku i osobistej wol. . 


ności Ministrów wielkie tu sprawiła nieukon- 
tentowanie i sześciu Ministrów z powodu na- 
dania im wielkiej władzy nazywają tylko Tey- 
bunałetn sześciu. zi, 

Według dekretu umieszczonego w dzisiej- 
szej Gazecie dworskiej óbowiązani są wszy- 
gcy obywatele od 17 — so roku wieku swego 
wstępować w szetegi gwardyi narodowej, 

Eco del Comercio donosi na mocy dzien. 
nika jednego w Saragossie wychodzącego, Że 
Albain pod Torre de Arevalo o 5 godzip od 


nna i dc 
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San Pedro Manrique karolistowskiego wodza 
,Cabrerę wraz z 24 Żołnierzami i 150 końmi 
-w niewolą zabrał. ta 
$ Portugalia. : 
Według listów z Lizbany z dn, 7, Grudaia, 
nadesłanych do ParyŻa, zrobił nadzwyczaj. 
ny podatek włożony w Porto na wino, bar- 
"dzo przykre wrażenie, chociaż się środka tego 
w gwałtownćj tylko chwycono potrzebie. „Na 
ulicach uderzono w bębny, gwardya narodową 
zgromadziła się i wyprawiono deputacyą do 
Lizbony z oznajmieniem, Że miasto Porto 
nie przyjmie takowego podatku, Skoro tylko 
dęputacya ta przybyła do Lizbony wsżyscy Mi. 
nisttowie podali się do dymissyi; lecz Królo- 
wa pię przychyliła się do ich wniosku nie wie- 
dząc komu zaraz wydziały ich powierzyć. 
‘Podług dawniejszych doniesień z Lizbony 
panował w Elvasie wielki nieład z powodu kil- 
kakrotnych buntów drugiego pułku piechoty, 
na który Migueliści wpływ swój wywrzeć pô- 
trafili. Doia 20. Listopada przyszło po para- 
dzie do zaciętej kłótni i żołojerze grozili śmier- 
cią Generałowi swemu pod pozorem zatrzyma- 
"nia im żołdu. -Dnia 21. luistopada-zbuntował 
się pułk ten nanowo, w nadziei, Że się z nim 
5 pułk strzelców połączy, Ale go nadzieja ta 
zawiodła, Generał.kazął wyruszyć jeździe dla 
/przytłumienia dstawicznych buntów. Dziesię- 
ciu Żołnierzy zamknięto w cytadelli Lippe. 
m (4. NTA E Ra yo 
Donoszą z Hamburga pod dniem 14, Gru- 
dnią: Ostainiemi czasy liczne transporty zbo- 
ža wyprawiono z tąd do Anglii, Udzielono 
bowiem pozwolenia do wywozu tamže na skła. 
dach' pod królewskim zamkiem znajdującego 
eig zboża do Szkocyi, gdzie zbiory bardzo 
w wielu miejscach chybiły. :W skutek tego, 
zamierzono wypróżnione zapasy w Anglii na 
nowo uzupełnić. Rzecz ta wyjaśnia wywóz 
zboża do Anglii, , 
Donoszą z Bremy pod dniem 14. Grudnia: 
oczekaliśmy się tu bardzo osobliwych wy- 
padków handlowych,  Jestto niesłychanćm 
s "Pie zjawiskiem, że; płody iartykuły kolonijal. 
ne w wyższćj 
gach w Stana 
mie,” ; ie wystawić można, ile, wśród 
oliczności, i przy nagromadzonych 


a zboże ciągle w dobrej utrzymywało si 
cenie. Sp ; ; dotąd bar. 
naprawiły w części co 
Nie wystarcza na powró- 
ych na towarach kolonijal- 
niem zboża na okręty, już 


dzo dobrze wypadły , 


- ceńie summ stracon 
nych. Z wyprawia 


tu nie idzie tak dobrze, jak z razu, poniewąż 
w części podniosły się ceńy przez dopytywae 
nie się za zbożem, w części żę pora bardzo 
jest spóźnioną. Gdy woda na Wezerze cią. 
gle stoi wysoko, przeto ustawnie przybywają 
tu okręty obładowane pszenicą ż Minden, Rin- 
teln i Carisbbaven, Najświeższe listy z Nowe. 
go Yorku, uskarzają się także na brak pienię. 
dzy, Najlepsze wexle w Nowym Yorku dis 
skontowane były ze stratą po'3 od sta na mie» 
siąc (36 na rok), a od pożyczki na obligi za- 
granicznych mocarstw płacono po 5 od sia, na 
miesiąc, Każdy ile mógł nie wypuszczał pie- 
niędzy,.a banki wielką część wydanych bane 
knotów, ņa powrót odebrały, a to aby nie być 
w kłopocie zrealizowańia onych, Przemijają. 
ca stagnacia w handlu, była naturalnym sku- 
tkiem wszystkich tych okoliczności. 
c 6 ris ya, 

"Gazeta powszechna zawiera w piśmie 
z Londynu z d, 6. b. m. następujące doniesie- 
mia: Listy z górnych prowincyi Indyi aż do 
końca Czerwca pełne są powieści i pogłosek 
w wrażeniu, uczynionćm przez wiadomość © 
wielkićj wyprawie perskićj przeciw Heratowi 
w Afganistanie. Dost Muhammed, Król Kas 
bulu, wysłał dwóch swoich synów z 4,090 lu. 
dzi naprzeciw armii perskićj z rozkazem, aby 
nad zachodnią granicą Kabulu skutku wypra- 
wy tćj oczekiwali i na przypadek zajęcia Ile- 
ratu przez Króla perskiego, aby się do niego 
udali i zaprosili go do połączenie się z Do» 
stem Mulammedtm przeciw MKundszytowi 
Sipghowi, i aby wspólnie wojnę nad Indem 
przeciw Szeikom prowadzili, „Nie można pra- 
wie wątpić, Że Król perski tymczasem Herat 
opanował, ale trudno przewidzieć, jak wnio. 
sek takowy przyjmie, Jest on młodym, niee 
doświadczonym i wojny chciwym Xięciem, 
ktorego może Żądza sławy, aby wstąpić: w Śla. 
dy Nadira Szacha i ogarnąć bogactwa Lahory, 
do wielkich przedsięwzięć skłoni, aczkolwiek 
wewnętrzne położenie Persyi z takićj odległej 
wojny, nie mogącćj mieć etałćj dla Persyi koe 
rzyści, Żadnego pomyślnego nie rokuje gkue 
tku. Persya na najwyższą żądać może przy» 
wrócenia władzy najwyższęj- w całym Choraqsae 
nie i Heracie; ale każde kuszenie się o przy» 
właszczenie sobie części jakiej Afganistanu, 
może się stać szkodliwem dla Persyi z pówo= 
du nienawiści religijnej między temi dwoma 
narodami. Tymczasem wojna między Afgana: 
mi a Szeikami bynajmniej nie ustała. „Nibal 
Singh, wnuk Runszyta Singha, chciał na'po- 
czątku Lipca wiargnąć do wąwozów Kabira’ 
skich, wiodących do Kabulu, ale przez Afga- 
nów z wieiką stratą został pobity, podczas gdy 
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„ei kusząc się o odzyskanie Peszaweru na no- 
wo klęskę ponieśli. Kompania wschodnio-in- 
"'dyjska przypatruje się tćj wojnie z prawdziwą 
łub pozorną obojętnością, 
z wielu stron, aby Dosta Muhamimeda na no- 
wym tronie utwierdziła i tym sposobem nową 
zaporę w Afganistanie utwierdziła, gdy w Per- 
syi wpływ twój traci; ale ogromne nakłady 
zużyte na przymierze z Persyą odstraszyły ją 
6d nowych usiłowań tego rodzaju i korzystniej. 
szą nierównie dla siebie sądzi być rzeczą, Że 
Big w Indyach wzmocni, podczas gdy państwa 
wschodnie nawzajem niszczyć się będą. 


RZŹRERERARAREARŚERAA LĄ RANE 


„ 'Przedaż owiec 
w Simmenau ptu Kreutzburgskiego 3 
mile od Kempna, 


Jak dawnićj tak i teraz rozpocznie się 
tuiejsza przedaż baranów dn, 2. Lutego 
1837. aż do którego to czasu klassyfika- 
cja baranów nastąpi. Mieszkające w dal. 
szych okolicach osoby, kióre mnie ku- 
pnem zaszczycają, zapewniam na sło- 
wo: iż aż do tego dnia iićj godziny 
przed południem, żadnćj owcy niepo- 
zbędę, tak iż sortyment w całości znajdą. 

Simmenau, dnia 20 Grudnia 1826, 

ć Rudolf baron Litiwitz, 


A, | 


Nazwy kościołówe 


VW. kościele katedralnym 
WW kościele farnym S. Ma- 
ryi Magdaleny . . , 
Tamże dn. 6, Stycznia 

S. Wojciecha , . . 4 
Tamże dn. 6. Stycznia 
Bernardynów « , . , 
"(Parafia Sgo Marcina.) 
Franciszkanów « » . . 
(Parafia Sgo Rocha,) 
Dominikanów . +: . . |]X, Przeór Scholz 
Tamże dn, 6. Stycznią. | - Tomaszewski 
WW klaszt, siostr miłosierdzia| Kler, Szymkiewicz 
. Tamże dn. 6, Stycznia - Kozłowski 
W bieg, AE $.Krzyża|Superint. Fischer 
Tamże dn. 6, Stycznia |Pastor Friedrich 
WW ewangelickim S$. Piotra | Rad. Kons. Diitschke 
W kościele garnizonowym I Pastor dyw, Hoyer 


X. Kan, Jabczyński 


- Dz. Wroblewski 
- Multyszewski 
- Kom. Barwicki 


- Mans, Duliński 


- Gward. Akoliński 
D, 6. Stycznia dito 


Nalegano na niç 


VY niedzielę dnia 1. Stycznia 1837, rę 
będą mieli kazanie 
paian moz 


przed południem. | po południu. 


- Prob. Kamieński | X. Mans, Grandke 
D; 6.Stycznia dito 


Pastor Friedrich 


2 
X, Kraszewski pe = a 


W księgarni T, Scherka w ten moment Wy- 

szło dziełko, pod tytułem: 
stanie teraźniejszym A 

Chodowania merynosów 
z krótkim wykazem wprowadzenia i rozpoe 
wszechnienia ich szczególnićj w północnej 
Europie, oraz krótki wykład teraźniejszego 
biegu handlu wełną, przez J. F. Wagnera 
z niemieckiego na polski język przełożone. — 
Cena Zip. 4. 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
a w Poznaniu. 


` 


Dnia 21, Grudnia 1836. 


Tal, śgr. fen. do Tal. gr, ten 

Pszenica. , 1 11 6 — I m 6 

yto PAT  — 2 — — >» 23 © 
Jęczmień > » — 17 6 — — 18 ô 
Owies . . „, — 13 — — — l4 m. 
Tatarka «  — 17 — — — 18 = 
Groch.. ise: e —: 1.275 6 —  — 28 + 
Ziemiaki . < = 8 6 — — 11 = 
Siana cetnar a r : 

1ro ff, « — 23 = — ~ %4 = 
Słomy kopa à E ; 

TOON E = E 
Masła parniec. L 32 Gsm 1 25 — 
Beczka -spiry- i 


tilu + e + 14 20 


WY ciągu tygodnia od dnia 23. aż do 
Tag. Gradnia 1836, 


urodziło się * | umarło ślub 


aj dzie- ci EA wags 
ców, | wezat. PE żeńsk. | PT” 
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